
Władza chce zawłaszczyć dzieci.
Zideologizowana reforma MEN
to próba tworzenia nowego
społeczeństwa – bez wartości,
wiary i przywiązania do Polski.

Nie możemy na to pozwolić.
To rodzina jest miejscem wychowania,
a rodzice – wsparci przez dobre
środowiska młodzieżowe i Kościół 
– powinni chronić dzieci
przed deprawacją. M1-M5
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W centrum orędzia fatimskiego 
jest praktyka wynagradzającego 
nabożeństwa pięciu pierwszych 

sobót miesiąca. 
Wypełniajmy prośbę Maryi, 

aby nastał pokój. Kto jeszcze 
nie podjął tej modlitwy 

– może to zrobić 
od 5 września.

s. 10

W centrum orędzia fatimskiego 

CZAS 
WYNAGRADZANIA

Wiemy, o co 
walczymy

– rozmowa 
z Arturem Wolskim, 
inicjatorem Męskiego 

Różańca, którego 
uczestnicy podejmują 
nabożeństwo pięciu 

pierwszych sobót 
miesiąca 

w przestrzeni 
publicznej.

Rafał Stefaniuk 

– To właśnie teraz negocjowane są 
rozwiązania, które przez kolejne 
lata będą decydować o kosztach 
energii, konkurencyjności hut, ce-
mentowni, zakładów chemicznych 
i producentów nawozów – wskazuje 
w rozmowie z „Naszym Dzienni-
kiem” dr Paweł Sałek, wiceprze-
wodniczący sejmowej Komisji 
Ochrony Środowiska, Zasobów Na-
turalnych i Leśnictwa. W grze po-
zostaje też to, ile darmowych upraw-
nień do emisji CO2 otrzyma euro-
pejski przemysł, w tym polski. 

Irlandzka prezydencja Rady Unii 
Europejskiej zaplanowała we wrześ-
niu aż osiem posiedzeń państw 
członkowskich poświęconych re-
formie systemu. Pierwsze odbyły 

się 2 i 4 września. Kolejne zapla-
nowano na 9, 14, 17, 21, 23 i 28 
września. Unia jest w tej sprawie 
mocno podzielona. – Mamy pań-
stwa, które chcą złagodzenia tempa 
zmian, bo widzą, jak rosną koszty 

energii, a przemysł przegrywa kon-
kurencję z gospodarkami spoza 
Europy. Z drugiej strony są kraje 
przekonane, że każde poluzowanie 
ETS będzie krokiem wstecz i osłabi 
unijną politykę klimatyczną – mówi 

nam Andrzej Maciejewski, polito-
log. Dzięki zaangażowaniu Polski 
udało się zbudować mniejszość 
blokującą, która deklaruje, że za-
stopuje jakiekolwiek zaostrzenie 
systemu. – Dzięki tej presji Komisja 
Europejska zdecydowała się na 
pewne ustępstwa. Problem polega 
na tym, że z punktu widzenia Polski 
są one nadal zdecydowanie zbyt 
małe – zwraca uwagę Andrzej 
Maciejewski.     

Włochy, Czechy i Węgry wspie-
rają Polskę. Hiszpania należy do 
państw opowiadających się za za-
ostrzeniem systemu. Niemcy i 
Francja próbują pogodzić presję 
własnego przemysłu z rolą obroń-
ców polityki klimatycznej Unii 
Europejskiej. * 

Dokończenie na s. 3  

Budowanie dobra 
Wesprzyj zbiórkę środków 
na rozwój bazy naukowo- 

-dydaktycznej Wydziału Nauk 
Medycznych i Nauk o Zdrowiu AKSiM.

Niemcy unikają odpowiedzialności 
Dopóki Polska nie będzie mówiła jednym 

głosem, Niemcy mogą bez większych 
konsekwencji lekceważyć nasze żądania 

reparacyjne — zaznacza Adam Andruszkiewicz.
s. 4s. 6

Batalia o ETS
GOSPODARKA

Wrzesień może się okazać jednym z najważniejszych miesięcy 
dla przyszłości unijnego system handlu uprawnieniami do emisji

Z punktu widzenia 
Polski ustępstwa 
dotyczące reformy 
ETS są zbyt małe



Dokończenie ze s. 1 
System EU ETS funkcjonuje 

od 2005 roku. Jest dzisiaj pod-
stawowym instrumentem poli-
tyki klimatycznej Unii Euro-
pejskiej. Elektrownie oraz naj-
bardziej energochłonne gałęzie 
przemysłu, a także lotnictwo i 
żegluga muszą posiadać upraw-
nienia EUA odpowiadające 
emisji jednej tony CO₂. Liczba 
dostępnych uprawnień jest stop-
niowo ograniczana. – Część tra-
fia na aukcje, część może być 
przyznawana bezpłatnie. Kieruje 
się je do sektorów, które są 
szczególnie narażone na tzw. 
ucieczkę emisji, czyli przeno-
szenie produkcji poza Unię – 
przypomina dr Paweł Sałek. 
System obejmuje około 40 proc. 
unijnych emisji. 

Tyle teorii. W praktyce cena 
uprawnienia jest jednym z ele-
mentów, które znacząco wpły-
wają na koszty produkcji energii, 
stali, cementu, nawozów czy 
chemikaliów. – W Polsce pro-
blem jest szczególnie dotkliwy. 
Nasz miks energetyczny wciąż 
w dużej mierze opiera się na 
węglu czy gazie. Transformacja 
wymaga więc ogromnych na-
kładów – stwierdza nasz roz-
mówca. Spór o ETS nie jest 
dyskusją o klimacie. To spór o 
tempo zmian czy koszty trans-
formacji. Najważniejsze jest jed-
nak to, kto za to zapłaci. 

Punktem wyjścia do obecnych 
negocjacji jest propozycja Ko-
misji Europejskiej z 17 lipca 
2026 roku. Powstała ona po 
marcowym wniosku Rady UE, 
która chciała ograniczyć zmien-
ność cen uprawnień oraz wpływ 
systemu na ceny energii. Mia-
łoby się to dokonać, bez rezyg-
nacji z podstaw mechanizmu. 
Komisja proponuje wolniejsze 
ograniczanie puli uprawnień 
po 2030 roku. Współczynnik 
LRF, czyli tempo zmniejszania 
liczby dostępnych uprawnień, 
miałby spaść z obecnego po-
ziomu 4,3-4,4 proc. do 3,7 proc. 
w latach 2031-2035 i 1,7 proc. 
od 2036 roku. Komisja chce 
również dłużej utrzymać dar-

mowe uprawnienia dla prze-
mysłu, w tym dla sektorów ob-
jętych mechanizmem CBAM. 
Oznaczałoby to przedłużenie 
darmowej alokacji dla hut czy 
cementowni do 2038 roku, za-
miast do 2034 r. Od 2031 roku 
80 proc. darmowych uprawnień 
byłoby przyznawane firmom 
posiadającym plan inwestycji 
dekarbonizacyjnych w Europie, 
a pozostałe 20 proc. – po zrea-
lizowaniu tych inwestycji. Ko-
misja chce także, aby co naj-
mniej połowa przychodów pań-
stw z aukcji trafiała na dekar-
bonizację sektorów objętych 
ETS. – To próba złagodzenia 
tempa, w jakim ETS będzie 
uderzać w przemysł, i powią-
zania pomocy z inwestycjami 
w europejską gospodarkę – 
wskazuje Andrzej Maciejewski. 
Problem polega na tym, że pro-
ponowane zmiany nie rozwiążą 
kłopotów najbardziej zagrożo-
nych branż. 

  
Postulaty Polski 
Polska od wiosny 2026 roku 
domaga się głębszej reformy. 
Chodzi o wolniejsze ogranicza-
nie puli uprawnień, większą 
liczbę darmowych EUA, także 
dla sektorów objętych CBAM, 
wsparcie dla ciepłownictwa, 
przedłużenie Funduszu Mo-
dernizacyjnego i ograniczenie 
spekulacji na rynku uprawnień. 
Warszawa sprzeciwia się również 
obowiązkowemu wdrożeniu 
ETS 2 dla budynków i trans-
portu w obecnym kształcie i 
terminie. 

Jeszcze przed publikacją pa-
kietu Komisji dziesięć państw 
UE, czyli Polska, Włochy, Gre-
cja, Czechy, Słowacja, Węgry, 
Rumunia, Bułgaria, Cypr i Es-
tonia, przedstawiło wspólne sta-
nowisko. Razem tworzą grupę 
zdolną do zablokowania kwali-
fikowanej większości w Radzie. 

Po drugiej stronie znajduje 
się siedem państw: Hiszpania, 
Dania, Finlandia, Luksemburg, 
Holandia, Portugalia i Szwecja. 
Ich zdaniem europejskie firmy 
już poniosły ogromne koszty 

związane z inwestycjami w czystą 
energię. Poluzowanie ETS ozna-
czałoby więc osłabienie zachęty 
dla przedsiębiorstw, które 
wcześniej zdecydowały się na 
kosztowną transformację. – W 
tej argumentacji zapomina się 
o tym, że UE nie jest samotną 
wyspą, my konkurujemy z Bra-
zylią, Chinami, Indiami czy 
USA. W tych krajach nie ma 
takich obciążeń. Uświadomienie 
sobie tego faktu jest dzisiaj klu-
czowe – stwierdza w rozmowie 
z „Naszym Dziennikiem” Kry-
styna Szyszko ze Stowarzyszenia 
na Rzecz Zrównoważonego 
Rozwoju Polski im. prof. dr. 
hab. Jana Szyszko. 

Walka toczy się o kilka ele-
mentów reformy. Pierwszym są 

progi emisji stosowane do ob-
liczania bezpłatnych przydziałów 
uprawnień do emisji dwutlenku 
węgla dla instalacji przemysło-
wych. Od tego, jak zostaną 
skonstruowane, będzie zależało, 
ile uprawnień otrzymają polskie 
huty, cementownie, zakłady 
chemiczne czy ciepłownie. Ko-
misja zaproponowała już pewne 
złagodzenie zasad. Polska chce 
mieć pewność, że te rozwiązania 
znajdą się w ostatecznym tekście 
porozumienia. Druga kwestia 
to Mechanizm Rezerwy Stabil-
ności Rynkowej, czyli MSR, 
oraz sposób unieważniania 
uprawnień. Od 2023 roku część 
uprawnień znajdujących się w 

rezerwie jest kasowana po prze-
kroczeniu określonego progu. 
Łącznie z rynku usunięto już 
ponad 3 mld uprawnień. Ko-
misja chce ograniczyć tempo 
tego mechanizmu. Dla prze-
mysłu oznaczałoby to większą 
podaż EUA w przyszłości i 
mniejsze ryzyko gwałtownych 
wzrostów cen. Protestują jednak 
zwolennicy dekarbonizacji. W 
ich mniemaniu to rozmiękcza-
nie całego systemu. 

Trzecim polem sporu jest wa-
runkowość darmowych upraw-
nień. Komisja chce, aby przed-
siębiorstwa otrzymujące wspar-
cie przedstawiały konkretne 
plany inwestycji dekarboniza-
cyjnych w Europie. Państwa 
nordyckie oraz część Parlamen-
tu Europejskiego naciskają, aby 
powiązanie darmowych upraw-
nień z inwestycjami było jeszcze 
mocniejsze. 

Kolejna sprawa to pieniądze 
z ETS. W propozycji znalazł 
się zapis, żeby połowa wpływów 
z aukcji była przeznaczana na 
dekarbonizację. Jednocześnie 
pojawia się pomysł, aby część 
tych środków zasilała bezpo-
średnio budżet Unii. – To po-
zornie techniczny spór. W rze-
czywistości chodzi o miliardy 
euro, które mogą zostać albo 
wykorzystane przez państwa na 
modernizację własnej gospo-
darki, albo przesunięte na po-
ziom unijny. A więc jednym 
ruchem Polska może stracić 
miliardy euro – ostrzega Kry-
styna Szyszko. 

Irlandia uważa reformę sys-
temu za swój priorytet. Celem 
jest osiągnięcie przez Radę po-
rozumienia jeszcze w grudniu, 
tak aby rozmowy z Parlamen-
tem Europejskim mogły roz-
począć się na początku 2027 
roku i zakończyć w pierwszym 
kwartale. Następnie prezydencję 
przejmą Litwa i Grecja. – To 

również ma znaczenie politycz-
ne. Kalendarz wyborczy w 2027 
roku może ograniczyć działanie 
zwolenników dociskania. Nowa 
władza w Warszawie, Rzymie 
czy Madrycie może przecież 
nie być zainteresowana jakim-
kolwiek kompromisem. Opo-
zycja w Polsce mówi wprost: 
EU ETS trzeba odrzucić – przy-
pomina Andrzej Maciejewski. 

Nawet szybko zawarte poro-
zumienie nie kończy sprawy. 
Reforma będzie procedowana 
w ramach zwykłej procedury 
ustawodawczej, a więc wspólnie 
przez Radę i Parlament Euro-
pejski. – Funkcjonuje radykalne 
skrzydło PE, które będzie za-
pewne próbowało przywrócić 
ostrzejszy kurs w drodze do de-
karbonizacji Unii. Może do-
magać się szybszego ogranicza-
nia puli uprawnień i wcześniej-
szego wygaszania darmowej 
alokacji – prognozuje dr Paweł 
Sałek. 

Reforma jest częścią szerszej 
zmiany podejścia Unii Euro-
pejskiej. – Po kryzysie energe-
tycznym, wojnie na Ukrainie i 
rosnącej konkurencji ze strony 
Chin i Stanów Zjednoczonych 
nie da się w polityce klimatycz-
nej nie uwzględniać realiów 
gospodarczych – stwierdza An-
drzej Maciejewski. I tak, cel na 
2040 rok, zakładający redukcję 
emisji o 90 proc., pozostaje. 
Zmienia się natomiast sposób 
myślenia o tym, jak ten cel 
osiągnąć. Przemysł i państwa 
Europy Środkowej wskazują, 
że jeśli system nie zostanie na-
prawiony, to część produkcji 
przeniesie się poza Unię Eu-
ropejską. – I to się stanie wraz 
z miejscami pracy, podatkami 
i inwestycjami. To ryzyko, o 
którym w Brukseli mówi się 
zdecydowanie za mało – pod-
sumowuje Krystyna Szyszko. n 

Rafał Stefaniuk 

Batalia o ETS 
GOSPODARKA

Jeśli system ETS 
nie zostanie 
naprawiony,  
to część produkcji 
przeniesie się poza 
Unię Europejską
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DODATEK ZDROWOTNY

W CZWARTEK Jesienne infekcje nam niestraszne. 
Z dr. Michałem Michalikiem, specjalistą 
otolaryngologii, rozmawiamy o tym, 
jak wzmocnić układ odpornościowy.
Bez czarny na grypę i przeziębienie 
– poleca Zbigniew T. Nowak.
Dowiedz się, czym są stan zapalny 
i zakażenia utajone.
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